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Po kongresie. 
Klasa robotnicza Galicyi i Śląska może być 
dumną z obrad XIII Kongresu P. P. S. D., któ- 
ry odbywał się przez sobotę, niedzielę i ponie- 
działek w Krakowie. Nietylko doniosłość samych 
uchwał, dotyczących najważniejszych dzisiaj za- 
gadnień społecznych i politycznych, ale wysoki 
poziom dyskusyi przez całe trzy dni toczonych, 
napawają wprost otuchą na przyszłość. 

Żadna partya w kraju nie ma przed sobą tak 
ścisłych, drukowanych sprawozdań ciała 
kierowniczego, ani sprawozdań tak 
szczegółowych klubu posłów partyj- 
nych! 

Koło polskie istnieje pół wieku przeszło, a 
jeszcze nigdy wyborcom nie ośmieliło się przed- 
łożyć zupełnego, dokładnego i szczegółowe- 
go sprawozdania ze swojej działalności, tak jak 
to XII Kongresowi naszej partyi przedłożył Klub 
polskich socyalnych demokratów w parlamencie 
austryackim. I nic dziwnego; gdyby wyborcy 
» przeczytali czarno na białem, tysiące głosowań 
„kolarzy*, w których ci zaprzepaszczali najży- 
wotniejsze interesy kraju na rzecz militaryzmu, 
klerykalizmu i rozbójniczych karteli kapitalisty- 
cznych, gdyby szerokie masy chłopów i mie- 
szczan zobaczyły, jak Koło polskie broni — 
szlachty i jej przywilejów, to od lat dziesięciu 
wyborcy urządziliby polityczny pogrom kołow- 
ców... 

Na pierwszem miejscu w szeregu uchwał po- 
stawił Kongres XIII uchwałę o stanowisku partyi 
wobec ubezpieczenia społecznego. Kongres uczy- 
nił odpowiedzialnymi za upór i ciasnotę pojęć 
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w tej sprawie posłów z Koła i polecił posłom 
bronić w pierwszym rzędzie interesów w sz yst- 
kich robotników, a więc i robotników 
rolniczych i lasowych. 

W uchwale o sejmowej reformie wyborozej za- 
brzmiały potężne akcenty zapowiadanej walki 
przeciw narodowo-samobójczej polityce moska- 
lofilskiej szlachciców podolskich. 

Ocena strasznego położenia w kraju wzniosła 
obrady kongresu do nadzwyczajnej wyżyny. 
Czasami otwierały się jakby nowe horyzonty 
pełne nadziei, że chłopi i mieszczanie dadzą się 
pozyskać dla obrony ekonomicznej swojego by- 
tu, do walki z agraryuszami i do takie- 
go układu przemysłu krajowego, żeby ten wy- 
zwolił się z pod przygniatającej go przewagi 
zachodnich prowineyi Austryi. Pragnęło się chwi- 
lami, aby posłowie mieszczańscy i chłopscy przy- 
słuchiwali się kiedy wywodom robotniczych 
polityków, którzy w takich chwilach reprezen- 
towali interesy rozwoju, przyszłość i dobrobyt 
całego kraju... 

Możeby wówczas nie chcieli iść tak łatwo jak 
dotąd na pasku Abrahamowiczów i im podo- 
bnych pasożytów obszarniczych ! 

Ogromną patyjną robotęwewnętrzną 
przeprowadził też XIII Kongres. Uchwały o roz- 
szerzaniu „Naprzodu“, wprowadzone w życie od- 
bijają się korzystnie na czytelnictwie w szero- 
kich kołach robotniczych. 

Wprowadzono osobny fundusz wyborczy, utwo- 
rzono sprawniejszą organizacyg kobłet w partyi 
i omówiono szeroko stanowisko partyi wobec 
Komisy! Tymozasowej, jako zjednoczenia stron- 
nictw niepodległościowych celem utwo- 
rzenia polskej siły zbrojnej. Dysknsya bywała 
czasami namiętną, ale przy głosowaniu Kongres 


był jednej opinii, zgodny z sobą i całą 
partyą. 

Uporządkowano wreszcie stosunek partyi do 
ssparatystów Żydowskich przez stwierdzenie, że 
niedojrzała jednostronność separatyzmu zrzeka 
się wszelkiej rzeczywistej walki politycznej i 
społecznej w kraju, wyrzekając się uznania po- 
trzeby jednolitej polityki socyalistycznej w całym 
kraju. 

Prezydyum Kongresu postawiło wniosek, aby 
Kongres przyłączył się do protestu przeciw u 
cenwais niemieckiej w Jenie, wniesionego przez 
naszego reprezentanta do Międzynarodowego 
Biura Socyalistycznego. 

162 delegatów i uczestników Kongresu repre- 
zentowało organizacyę 16.000 czł nków organi- 
zacyi politycznej, 30.000 członków organizacyi 
zawodowej, 20.000 wyborców i całą ogromną 
pracę oświatową, agitacyjną i organi- 
zacyjną organizacyi miejscowych, obwodo- 
wych i krajowych. Kongres dowiódł, że partya 
nasza przebyła ciężkie przesilenie czasów ostat- 
nich, jako poważna siła na dzisiaj, potęga w 
przyszłości. 


Sejm galicyjski. 


Lwów, 7 grudnia. 
Okregi wyborcze. 
a) Wleika własność 
liczy 16 okręgów, wybierających 45 posłów. 
M'anowicie okręg krakowski 6 posłów, tarnow- 
skl, przemyski, sanocki, samborski, brzeżański, 


żółkiewski, złoczowski, tarnopolski i czortkow- 
ski po 3 posłów ; nowosądecki, rzeszowski, stryj- 


UPTON SINCLAIR. 


EMIL POSZUKUJĄCY. 


Powieść. 


49 (Ciąg dalszy). 


— Pani mi powiedziała, że mnie pani kocha, 
miss Gladys! — odezwał się cichym głosem. 

— Owszem — odparła, zwlekając — ale — 
nagle dodała gwałtownie. — Pan się za daleko 
posuwa! 

— Miss Gladys! - 

— Emila — rzekła łagodniej — byliśmy, jak 
dwoje miegrzecznych dzieci i nie powinnimy już 
być niemi. 

Emil wydał okrzyk zdumienia, 

— Nie myślałam wcale, że pan to weźmie 
tak seryo — mówiła miss. — To przykre. 

— Więc, nie kocha mnie pani? 

— Och, może, cóż mam powiedzieć? Ale prze- 
cież nie zawsze wychodzi się za tych, których 
się kucha, Emilu! 

Emil milczał. 

— Uważałam to za ładną zabawę i myśla- 
łam, że i pan tak samo to rozumie. Może to 
było niemądrze... 

— Ładna zabawa! — szepnął chłopiec zdła- 
wionym głusem. 

— Pan bierze wszystko tak strasznie seryo — 


Ba || 


MODIANO 
SPECIALITE 


Z polecenia lekarzy zarówno tutki jak i bibułki są niezadrukowane, 
ale wyroby te zaopatrzone są w znak wodny z nazwiskiem wytwórcy: 


usprawiedliwiała się miss Gladys. — I naprawdę 
niema pan prawa. 

— Miss Gladys! — zawołał z takiem przeję- 
ciem, że aż się wystraszyła. 

— Czy pani nie wie, co mi pani zrobiła? 

— Em lu, jestem naprawdę bardzo zdumiona 
i wystraszona — odparła drżącym głosem. — 
Podobna rzecz nie powstała mi w myśli i pan 
musi się do tego przyzwycza ć. 

— Ale ja kocham panią! — zawołał podnie- 
cony. 

— To bardzo uprzejmie ze strony pana — 
odrzekła poirytowana — ale niech się pan za- 
stanowi... 

— Pani pozwoliła się całować! Pani mi da- 
wała nadzieję, cóż miałem m;śleć? Nigdy przed- 
tem nie kochałem żadnej kobiety, a pani, pani 
mnie wabiła .. 

— Emilu, jak pan może tak mówić — prze- 
rwała mu gwałtownie — ja nie chcę tego sły- 
szeć. Pan mnie źle zrozumiał, musi pan o wszy- 
stkiem zapomnieć! Idź pan, nie powinniśmy się 
widzieć więcej. 

— Miss Gladys! — zawołał przerażony. 

— Tak, musi pan pójść... 

— Pani moie wypędza — zsłkał. — Och, jak 
pani może, jak pani może? Niech pani pomy- 
šli, co pani zrobiła! 

— Emilo, pan zachowuje się nieprzyzwoicie! 
— zawołała z gniewem. — Pan niema do tego 
prawa, niema pan prawa nawet do takich my- 
śli. Jak pan mógł tak całkiem zapomnieć o swem 
stanowisku? 


CLUB 


Jakby szpierutą uderzony, cofnął się w tył. 
— TAL stanowisko! — wykrztusił. 
— Tak! 


— Och, rozumiem, rozumiem! — zawołał. — 
Znów winne jest moje stanowisko, moje ubó- 
stwo | 

— Emilu! Jak pan może tak mówić, to nie to... 

— A jednak to jest, nic więcej! Zawsze tylko 
to, nie innego! Pani mnie wypędza, bo jestem 
biednym chłopcem i nie mogłem sobie sam po- 
radzić. Pani mówiła, że mnie pani kocha, a ja 
nwierzyłem. Pani była tak piękną, sądziłem, że 
musi pani być także dobrą! Uwielbiałem miej- 
sce, gdzie pani stanęła. Byłbym dla pani wszy- 
stko zrobił, wszystko, byłbym życie oddał. Dzień 
cały schodził mi na myślach o pani; pani była 
dla mnie uosobieniem wszystkiej dobroci, wszy- 
stkiej doskonałości! A teraz, teraz pani mówi, 
że się pani tylko mną bawła! Wyzyskała mnie 
pani do swych samolubnych zachcianek, tak, 
jak to pani robi z innymi biednymi ludźmi! 

— Emilu! 

— Pani postępuje tak samo, jak ojc'ec pani 
z dziećmi w przędzalni i jak kuzyn pani, który 
uwodzi biedae dziewczęta, tak pani robi ze 
wszystkimi, którzy się do pani zbliżają. 

Dziewczyna poczerwieniała aż ze złości. 

— Jak pan śmie mówić tak ze mną! — za- 
wołała. 

(Ciąg dałazy nastąpi). 


Tylko dla tych palaczy papierosów, którzy przez wzgląd na zdrowie chętnie codziennie parę halerzy więcej wydadzą 
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ski, stanisławowski, kołomyjski po 2 posłów; 
lwowski (polski) i lwowski (roski) po 1 pośle. 


b) Kurya średniej własności: 


8 okręgów po 1 mandacie, 
e) Kurya miejska: 

Kraków (bez Lndwinowa i Płaszowa) 6 man- 
da'ów. 
, Podgórze z Ludwinowem i Płaszowem 1 man- 
at. 

Oświęcim, Jaworzno 1 mandat. 

Biała, L'pn'k 1 mandat 

Tarnów, W eliczka 2 mandaty. 

Nowy Sącz 1 mandat. 

B 'chnia, Wadowice 1 mandat. 

Rzeszów 1 mandat. 

Jast , Gorlice, Grybów 1 mandzt. 

Sanok. K osno 1 mandat. 

Lxów 8 mandatów. 

P zemyś 2 mandaty. 

Stanisławów, Kaibinin wieś 2 mandaty. 

Drchobycz B»lechów, Dolina 2 mandaty. 

K:ł myja 2 mandaty, 

Tarnopol 1 mandat. 

Jarosław 1 mandat, 

Sambor 1 mandat. 

Stryj 1 mandat. 

B zeżany, Złoczów, Czortków 1 mandat. 

Body, Brody Stare 1 mandat, 

Jaworów, Gródek Jogielluński, Żółkiew, Sokal 
1 mendot. 

Lwów, Żółkiew 1 mandat. 

Przemyśl, Jarosław, Jaworów, Gródek Ja- 
gielluń:ki 1 mandat. 
d > Aja Kaihinin wieś, Kołomyja 1 man 
at. 
Sambor, Drohobycz, Stryj, Bolechów, Dolina 
1 mandat. 

Tarnopol, Brzeżany, C'ortków, Brody, Brody 
Stare, Sokal, Złuezów 1 mandat. 


d) Kurya powszechna. 


Kraków, dzielnice: I Śódmieście, II Wawel, 
HI N sy Świat, IV Pinsek, V K soarz. VII S'ra 
dom XI Dębniki, XII Półwaie, XIII Zwierzyniec, 
XIV Czarna Wieś, XVI Łobzów — 1 mandat, 

Kraków, dzielnice: VI Wesoła. VIII Kazimierz, 
JX Lndwinów, X Zav:zówek, XVII K owedrza, 
XVIII Warszawskie, X'X Greegórzki XX Dąbie, 
XXI Płaszów, tudzież miasto Podgórze — 1 
maadat. 

Taroów, Bochnia, Wieliczka, Wadowiee, Li 
pnik, Oświęcim, Jaworzno — 1 mandat. 

Rzeszów. Gorlice, Krosno, Nowy Sącz, Jasło, 
Grybów, Jarosiaw (z wyłączeniem wyborców 
ruskich), San:k — 1 mandat. 

Lwów, dzielnice: I Haliekie, IV Łyczskowskie, 
VI Nowy Swiat — 1 maadat, 

Lwów. dzielaice: II K-akowskie, III Żółkiew 
skie, V S ódmieście — 1 mandat. 

Przem, Śl, Sambor, Drohobycz, Stryj, Jawo 
rów — 1 mandat. 

Stanisławów, Koibinin wieś, Kołomyja, Doli- 
na, Bulechów — 1 mandat. 

Tarnopol Brzeżany, Złoczów, Czortków, Bro- 
dy, Brody Stare, Sokal, Żołkiew, Gródek Ja- 
gielli ński — 1 mandat. 

Lwów, Gródek Jagielleński, Żółkiew, Sokal, 
Brody, Brody Stare, Złoczów — 1 mandat. 

Przemyśl, Sambor, Drohobycz, Stryj, Jaro 
sław, Jaworów — 1 mandat. 

Sianisiawów, Knibin:n wieś, Kołomyja, Czor- 
tków, Brzeżany, Tarnopel, Dolina, Bolechów — 
1 mandat. 


e) izby handlowe. 
Kraków 2 mandaty. 
Laów 2 mandaty. 
Brody 1 mandat. 
f) Izby rękodzielnicze. 
Kraków 1 mandat. 
Lwów 1 mandat. 
g) Kurya wiejska 
liczy 82 okręgi, wybierając. 99 posłów, w tem 


16 okręgów dwumandatowych (większości i mniej- 
szości). 


Obrady komisji reformy wyborczej. 


Lwów, 9 grudnia. 


Na sobotniem posiedzeniu komisyi poseł Nie 
zabitowski oświadczył, że przyjmuje wybćr 
na referenta. 

Komisya przystąpiła do obrad nad zmianą 
$ 3 ostawy krajowej w sprawie składu i liczby 
czł nków sejmu. 

Poseł Kędzior imieniem ludowców zgłosił 
wniosek o zniesienie kuryi średniej 
własności. Sprzeciwił się temu namiestnik. 
Na razie sprawa ta ma być wyłączona z pod 
uchwały. 

Pos«ł Rutowski poparł wniosek Kędziora, 
dodając, że miasta pod względem ilości man 
datów zostały pokrzywdzone. 

Poseł Starzyński imieniem centrum i po- 
seł Zamorski cświadczyli się również prze- 
ciw knryi średniej własności. 

Poseł Neuman domagał się powiększenia 
liczby mandatów z I:b rękodzielniczych z 2 na 
5, to jest przyznania tych mandatów, oprócz 
Krakowa i Lwowa, taże Tarnowowi, Rzerzowo- 
wi i Stanisławowowi. 

Wniosek ten poparli posłowie Rutowski i Sare. 


a 
* . 


Przez obydwa dni świąteczne obradowała ko- 
misya. Rezultat obrad przy kwestyach spornych 
był zawsze taki, że sprawę przekazywano sub- 
komitetowi. Głównymi przedmiotami spornymi 
były: skład Wydziału krajowego, wybór komi- 
syi sejmowych, połączenie obszarów dworskich 
z gminami, rozdział okręgów wyborczych itd. 

Szczegółem charakterystycznym w obradach 
był wniosek posła Krzeczunowicza (podolaka), 
aby kobietom przyznać bierne prawo wyborcze. 
Wniosek ten odrzucono jednym głosem 
większości. 

Do subkomitetu wybrani zostali : Kleski (dem.), 
Witos (lud.), Głąbiński (klub nar. lud.), Hupka 
(kons.), Piniński (autonom.), Kasznica (cent.) 
i Petruszewiez (Ukr.). 

Dotąd komisya przyjęła $$ 4, 6, 10 (kiero- 
wnictwo sejmu, okres kadencyi, kompetencya i 
rozwiązanie sejmu), dalej $$ 17 i 32 (formalno- 
ści sejmowe), $ 35 (wybór komisyi nieustają- 
cych) i $ 38 (o komplecie w sejmie). 

Jak rydzą, vbroay komssyi , Ourwają najmniej 
2 tygodnie, wobec czego nastąpi zmiana w pro 
gramie prac parlamentu. 
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Jak się popisuje handel rosyjski 
w Mongolii ? 


Prasa petersburska podaj» sprawozdania z od- 
czytu, wygłoszonego w Izbie eksportowej przez 
niejakiego A. Pietrowa, znawcy stosunków na 
dalekim wschodzie. 

Prelegent przedstawił, jak korzystna sytuacya 
dla handlu rosyjskiego wywiązała się z chwilą. 
gdy Mongolia, zrywając węzły, łączące ją z Chi 
nami, szukała opieki rosyjskiej. Między iacemi 
starali się Mongołowie uwoln'ć od kupców chiń 
skich, faworyzując niezwykle towary rosyjskie, 

I tu ujawniły się i niechlujstwo i zła wiara 
kupiectwa rosyjskiego. Towarów rosyjskich nie 
dostarczano na czas i w dostatecznej ilości; na 
siał formalny „głód“ towarów. 

Wtedy, co czyni kupiec rosyjski? Sknpnje to- 
wary od wydalonych z północnej Mongolii ku 
pców chińskich, wprowadza je do Mongolii jako 
rosyjskie, korzystając ze szczególnych ulg, udzie 
lonych Rosyi — i sprzedaje na dobitek po ce- 
nis znacznie drożezej, niż to czynili Cńczycy. 

Rozumie się, iż takie machinacye nie mogą 
się ukryć przed ludnością miejscową, która wi 
dzi że poprostu staia się vastwą czelnego oszu 


Babcia juz o tem wiedziała, 


że tylko Schichta mydło z „jeleniem“ trzeba używać, jeżeli chce 
się mieć bieliznę białą, jak śnieg. Schichta mydło z „jeleniem“ 
posiada niezrównaną moc czysztzącą i utrzymuje bieliznę zawsze 
całą, ponieważ jest wolnem od wszelkich gryzących i niszczących 
składników, które atoli nowomodne inne artykuły i proszki do 
prania przeważnie zawierają i przez które bielizna rozpada się 
bardzo prędko. Zawierzajcie więc nazwisku „Schicht“, bo ono już 
od 60 lat ma powodzenie. S 


stwa, dokonywanego bez najmniejszych skrapu- 
łów. M mo więc uprzedzenia do chńszczyzny, 
otwiera napowrót swe rynki dla zbojkotowaBego 
handiu chińskiego. 

Ciekawem jest, iż „Nowoje Wremia*, nieza- 
zadowolone z tego, iż podobne praktyki kupców 
rosyjskich szkodzą azyatyckiej polityce Rosyi, 
która dąży do kompletnego usidłania Mongo- 
łów — w sprawozdaniu z owego odczytu uży- 
wa takich soczystych zwrotów, jak, że kupie- 
ttwo rosyjsk e stanęło na poziomie dzikuasów, 
którzy, zaśiepieni doraźnym zyskiem, ani dbzją 
o rozwój krajowego handlu, ani o polityczay 
iateres państwa, ani nie. dora:tają do najele: 
mentarniejszej uczciwości, 


cika APO Ip TRE płaWAK O a 


Pruska policya i pruskie sądy, 


Jak wygląda militaryzm pruski — to ujawniło 
„ję aż nadto drastyczałe w Saverne. Równocze- 
ale na drugim krańcu państwa niemieckiego — 
w Zaborze pruskim toczyły się dwa charakte- 
rystyczne procesy, rzucające jaskrawe światło 
e policyjne i sądowe praktyki pru- 
skie. 

Jeden z owych procasów toczył się przed Izbą 
karaą w Poznaniu (jako drugą iostaacyą) z po- 
wodu „zaburzeń“ w Śremie. „Zaburzenia“ po- 
legały na tem, iż na dzień jnbileuszu cesarza 
Wilhelma został odwołany przypadający w tym 
terminie targ, o czem, rozamie się, wielu oko- 
licznych włościan nie wiedziało. 4 

Policya Śremska, która do jubilenszowegęgob- 
chodu przygotowywała się pijatyką, odrazu 
wszczęła awaaturą z wł ściacami, poczem are- 
sztowała kilku za „Opór władzy”, niektórych 
zbiła do krwi. Nad jedym ze zbitych, Bvlącz- 
nym, naigrawali się przytem policyanci, podsu: 
wając mu do twarzy lustro, ażeby „polski 
chłop* mógł zobaczyć, „jaką jest świnią*. Ro- 
zumie się, iż podobne zaie:zęce wybryki p 'd- 
chmielonych policyantów uchodzą im bezkarale, 
aatom'ast winni oporu takiej władzy zostali w 
pierwszej ipstancyi skazani na karę więzienia, 
w drugiej złagodzono im tę karę na grzywny. 

Większy proces ieszcze toczył się o „bunt* 
przed pomnikiem M ckiewicza w Poznaniu. Zaa- 
aa i.zgoła niegrożua sprawa złużena wieńca 
na pomnika wprawiła w szał policyę poznań- 
ską, i spowodowała awantorę, którejby, rozu- 
mie się, nie było, gdyby p-licya nie uczyniła 
z tego grożącej całości Prus „demonstracyi*, 

Demonstrantów mogła policya widzieć wów- 
czas moóstwo, jako w dzień niedzielny i w po- 
biżu kościoła. Charakterystycznem jest, iż po- 
licya, aresztując uporczywych demonstrantów, 
zagarnęła l paru Niemców. 

Jeden Z nich, elestrotechnik Maks Herforth, 
wydał o orzędowaniu policyi następujące Świa- 
dectwo w swcjem zeznaniu, które przytaczamy 
za prasą poznańską: 

Oskarżony Heiforth oświadcza: Jechałem ro- 
werem z Pekar przez Św. Maria ku plaqgowi 
Piotra właśnie w chwili, gdy policyanci prze- 
kraczali ogrodzenie przy pomniku Mickiewicza. 
Na niezwysły ten widok przystanąłem, wtem 
dopada do mnie jeden z policyaatów i w spo» 
sób opryskliwy odzywa się do mnie: „Du pol- 
nisches Schwein, du polaischer Hund“ (ty pol- 
ska świnio, ty polski psie) uchodź stąd co spie- 
szniej. Policyaat nie pozwolił mi stę wytłuma- 
czyć, a ponieważ, zdaniem jego, nie oddaliłem 
się dość spiesznie, aresztował mnie. 

lany oskarżony Polak, Bera, przytacza jeszcze 
bardziej oburzające sz zegóły : 

Oskarżony Bera: „Zauważyłem, jak jeden z 
policyantów bił jednego z przechodniów. To 
mnie oburzyło do najwyższego stopnia i chcia- 
łom zbliżyć się, by służyć ewentualnie jako 
świadek. Wtem pochwycił mnie z tyłu inny po- 
licyant i, jak zbroduiarza odprowadzono mnie 
na policyę. Chciałem się wylegitymować, lecz 
nie chciano mnie wysłuchać Obdarzono mnie 
przytem słowy: „Du wv:ifluchtes polaisches 


Rr. 788 


Schwein*. Gdy prosiłem o trochę wody, zawo- 
łał jeden z połicyzntów: „Mag das polnische 
Schwein krepieren* (aiech polska Świnia 2de- 
chaie) i dano mi brudnej wody z miednicy. Po 
z» tem, odgrażając pałaszem, powiedz ał jeszcze: 
„Erstechen das polnische Schwein!* (zakłuć 
polską świnię) 

Tak urzędowała uśmierzająca „bunt“ i przy- 
wracająca spokój policya — a demonstranci. 
zakłócający sockó! ? Ci — po dokonanych nad 
nim! bezece ństwa: h policyi — otrzymaii wyroki 
więzien'a i aresztu — paru tylko akazano na 
grzywny. 

W sprawie saverneńskiej zabierał głos i re- 
prezentant Koła polskiego w parlamencie nie 
mieckim. Sądząc ze streszczenia jeg» mowy 
nie skorzystał on z podnieconej 
atmosfery podczas tej debaty, ażeby 
wykazać że niatylko na terenie alzackim ciska 
ne są obelgi ludoości tamtejszej, lecz na takie 
bestyałstwo pozwala sobie byle policyant w za- 
borze pruskim i to mu uchodzi bezkarnie, 


Walka cennikowa drukarzy. 


Kraków 10 grudnia. 
260 robotnikom wypowledziano pracę | 

Stosując się do swej uchwały i groźby, pryn- 
cypałowie krakowscy w ubiegłą sobotę we wszy- 
stkich drukarn'ach krakowskich — z wyjątkiem 
„Ludowej*, „Uniwersyteckiej* i „Związkowej — 
wypowiedzieli pracę łącznie 260 towarzyszom 
drukarskim. 

Nierozum i kołtnńska polityka ograniczonych 
ludzi zmierza do walki w imię nie sprawiedii- 
wości, nie w obronie „interesów przemysłu dru- 
karskiego*, lecz egoizmu klasowego. To trzeba 
zaznaczyć. - 

Kuści rzucone ! 

W Gasilcyi Zachodniej. 

Wypowiedzenia pracy robotnikom drukarskim 
przeprowadzono w miastach: Tarnowie, Rzeszo- 
wie, Jaśle, Nowym S4rzu Wadowicach, Krośnie. 

W Gallcyl Wschodniej, 


Właściciele drakarń we Lwowie i w Galicyi 
Wschodniej nie przyłączyli się do akeyi pana 
Anczyca i S$». w Krakowie i nie wypowiedzieli 
robotnikom pracy. 


LJ « 
Na zebraniu właścicieli drukarń w Galicyi 
Wschodniej zapadła uchwała, by nie wziąć u- 
działa w lokacie, 


Broda 10 grudnia 1914 


G-emium wyszło ze słusznej zupełnie zasady, 
że „w kraja, zrujnowanym kompletnie przez 
nieszczęśliwą politykę państwa i klęski elemen 
tarne nie czas na zażarte walki ekonomiczne, 
że niema sprawy tak spornej, któraby się nie 
dała przy dobrej woli usunąć, że nie wolno nam 
marnować ani sił, ani pracy na walkę — i je- 
żeli tylko strona przeciwna powodować się bę 
dzie tymi samymi względami i również po oby- 
watelsku sprawę traktować zechce — to małe 
różnice cennikowe łatwo dadzą się usunąć i spo 
kój zapanuje w świecie drukarskim“. 

Jakże odmiennie postąpili pryncypałowie w 
drugiej części kraju! 


"= x 
Konferenoya przewodniczącego Związku właścicieli 
drukarń w Galicyi zactodalej z polłcyantamł 
(dwom») odbyła się w poniedziałek na rogu 
ulicy Zwierzynieckiej. T.eść niewiadoma. Wi- 
dziano tylko, jak p Anczyc sięgnął ręką do kie- 
szeni i wydostał portmonet :ę.,. 


Poco tł6maczenlia I 


Pewna część pryncypałów i kierowników dru- 
karń oświsdczyła w ubiegłą sobotę towarzy- 
szom, którym wręczono wypowiedzenia, że tylko 
„nakaz z góry“ skłonił ich do tego. 

Niektórzy pryncypałowie już teraz pono o- 
świadczyli p. Anczycowi, że nie wytrzymają 
lokantu, 


Walne zgromadzenie skcyonaryuszów Drukarni 
Związkowej 


odbyło się w ubiegłą niedzielę. Uchwalono na 
niem: 1) udzielić urlopu p. Szyjewskiemu, dy: 
rektorowi, który związał się słowem honoru z 
akc; ą lokautu ; 2) polecić radzie nadzorczej pod 
pisanie tymczasowego cenaika normalnego, pro- 
jektowanego przez towarzyszów. 

Zmniejszają się więc atuty zwycięstwa szarf- 
machera krakowskiego, 


„Pamiętaj, abyś ozleń święty święcił!" 


Dowiadujemy się o następującym fakcie: 

Ksiądz Kądzioła, właścieel drukarni „Pra- 
wdy* przy ul. Stolarskiej, człowiek zamożny, 
właściciel folwarku, sprowadził z druk rni Mi- 
tręgi w Cieszynie dwóch łamistrejków. Ouegdaj 
zecerzy maszynowi, skończywszy pracę nocną, 
dvstrzeg!i, jak łamistrejki chyłkiem wsunęli się 
do drukarni. Po nitce doszło się do kłębka — 
do prawdy, Otóż ks. Kądzioła, przewidując 
strejk, już zawczasu postarał się o zdrajców 
inieresów robotniczych o  łamistrejków. 


EGZPORACIE ORO | OO ROT OOOO CZ] A ZZM TEPWTE . 


W dzień oni śpią, a w nocy pracują. Z soboty 
na nied ielę i w samą niedzi: lę zaprzągnął ich 
Kadzioła do pracy. Wprawdzie przyka'anie, 
które Kądzioła głosi w wolnych chwilach od 
zajęć. nowiada: „Pamiętaj, abyś dzień święty 
święrił!*, wprawdzie ustawa przemysłowa nie 
dozwala pracować w niedzielę pod żadaym wa- 
runkiem, wprawdzie sprzeciwia się temu cennik 
normalny — jednakowoż ks. Kądzioły to zupeł- 
nie nie obchodzi. 

Nnwiasowo dodać trzeba, że Kądzioła pocho- 
dzi z tej „trój y, dobrze znane“, która do nie- 
wna posiadała „Gł:s Nar du“ — mianowicie 
Kądzioła, Mińkińs«i i Mytkowicz. Pierwsi dwaj 
już ucekli z kraju... 

W sprawie nadużycia ks. Kądzioły interwe- 
niował tow. M'-iołek, prezes „Ogniska“, u pa- 
na Anczyca i władz przemysłowych. 
| a | 


Rosyjski „djejatiel“ o Chełmszczyźnie, 


Petersburska gazeta „Dień”" przytacza następa- 
jący wyciąg x raportu był+go gubernatora Biedle- 
ckiego a obecnie chełmskiego Wołżyna : 

„R'zpoczęte w końcu roku sprawozdawczego 
w Dmie omawianie projestu prawa o wyodrę- 
bnienia gubernii chełmskiej wywołało na żywsze 
zainteresowanie wśrót ludności miejscowej. Próby 
szowinistów polskich wzniecenia we współplemień. 
cach, zamieszkujących w tych miejscowościach i 
w sąsiedztwie z nimi, ducha protestu w tym celu, 
by choćby za cenę krwawych rozrachów odcią- 
gnąć ostateczne zdecydowanie losów cierpiącego 
kraju. spełzły naniczem Spokojny bieg życia nie 
został zakłócony żadaymi rozruchami*, 

Po tym wstępie Wołiyn tak malaje potrzeby 
„*aituralne ekonomiczne”, czyli plany rusyfikator- 
skie, których antorstwem chce się poszczyc Ć. 

„Należy zatrzeć ślady zewnętrzae poloniza: 
cyi miejscowości rosyjskich (sic) Liczne dane, 
uzesadniejące przemianowanie polskich nazw osad 
i wsi na rosyjskie, zakomunikowałem już mini- 
strowi spraw wewnętrznych. Wprowadzenie w ży. 
ciu miejscowem wyłącznie kalendarza juliańskiego 
(t. j. starego atylu — red. „Nap.*) zapobiegnie rag 
na zawsze fanziycznym wystąpieniom keęży i 
polskich obywateli ziemskieb przeciwko potrzebom 
rel gjnym prawosł»wnego ludu roboczego“. 

«Wprowadzenie powszechnego nauczania po- 
czą'tkowego pod warankiem powierzenia go wy- 
lysne nauczycelom Rosyanom i ducbo- 
wieństwu prawosławnemu — przyczyni 
się do csłatienia wpływa na lodaość obywateli 


MARYUSZ ZARUSKI. 


Na morzach dalekich. 


Bunt na „Narple”, 


© 


(Ciąg dalszy). 

Gdy uciszyło eig, zabrał głos Sidor Andrejewicz: 

— Zaraz nie popłyniecie na brzeg: słyszysz, 
jak „morianka” *) się rozhuśtała ? Ale nie może 
my płynąć na „Nerpio“ Jag ja, atary pies, wiem, 
co mówię: napatrzyłem sę w życin na różne dzi. 
wy niemało i to wam mówię, że bakłan jeszcze 
bez powodu na okręcie nie siadał To już, zna 
czy się, koniec dla „Nerpy”*, Ne można chrze 
ścijanom na niej więcej pływać Jutro zażądamy 
rozpłaty. — S dor Andrejewiez tu się zatrzymał. 

— Zażądamy wyp!iaty, przecie on, Selifan Kiri- 
łowicz. sam zrozome że nie można. Oana także 
duszę ma chrześcijańską .. 

Długo w nos przeciągnęły się na „Nerpie“ na- 
rady. 

Nazajutrz ranintko na obcym barkasie przypły 
nął na „Nerpę” jej właściciel, Szełganow, Salifan 
Kiriłowicz, zaniepokojony O los swego statku z 
powodu wczorajszej burzy. Przekonał się, że „Ner 
pa“ burzę dobrze przetrwała i właśnie z kap ta 
nem rozmawiał na rufie o bliskiej żegludze, gdy 
ujrzał zbliżających się ku nim wszystsich ludzi 
załogi. 


*, Morianka — burza północna na morzu. Przyp. aut. 
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Towarzystwo handlowe Irwing 


Kraków, ulica Grodzka L. 60. 
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— Co takiego? — zwrócił się do nich, zanie 
pokojony wyrazem ich twarzy. 

Czertow wysvnął się naprzód. 

— My, Selifante Kirłowiczo, do ciebie z prośbą 
Prosimy nas rosliczyć bo my na „Nerpie* na mo 
rze nie pójdziemy. „Nerpa*, stary statek, żeglugi 
nie wytrzyma, 

— Jak? Co? Co ty mówisz? — bełkotał zasko 
czony znienacka Szełgunow. — „Nerpa* nie wy 
trzyma? Ależ czterysta papirków w tym roku w 
nia włożyłem  Kilson, wiecie, j:st nowy... Jakże 
to? Co wy mówicie? 

— Nie pójdziemy na „Nerpie* — odezwały się 
głosy — bakłan wczoraj siadł na bukszprycie, ba- 
kłan wróty nieszcnęś ie. j 

— Co? Bakłan? Ależ głupstwo, cóż to wy ba 
by, boicie się ptaka ? 

— Bakłan śmierć wróży, tak wszyscy mówią. 
Na „Nerpie* nie pójdziemy. Daj obrachunek, Seli- 
fanie Kirło wiezu. 

Szełgunow opanował się. Spojrzał na pochmur 
ne, ale spokojne twarze załogi i podnióst głowę. 

— A ja wam mówię, że na Nerpio“ popłynie- 
cie Zresz'ą co tu dużo gadać, ruszajcie do ro 
boty | Czas tutaj drogi, a oni ot co: daj obrachu 
nek Na dwa dni przed podoiesieniem kotwicy żą 
dacie rachunku? A kto przez zimę was karmil? 
Małoście sztokfisza i mąki ze skiepu u mnie wy 
brali? A teraz rozliczyć? Cóż to, psie syny, żar- 
tować przyszlście ze mnie? Zaraz do swoich ro- 
bót, dziś jeszcze bierzemy prowizyę, a jutro na 
morze! Bez gadania. ani słowa! 

— A ty mas nie lżyji Na morze nie pójdziemy. 


Fuaóucza ozor, (A alicećn tër, 


Większe karety cypłacu 


Peduiek suztowy spiaca azk 


— Ja wiem, kto u was ta mąci — Szełgunow 
wzniósł tuiaj palec do góry i groził — ja wiem, 
zobaczy wy. 

— Nikt nie mąci — odezwały się głosy — my 
wszyscy tak, społem... 

— Panicze, „ssaramyżniki" *), maé wasząby 
mordowelo... 

Posypały się wyzwiska i połajanki, w których 
Szełganow był mistrzem 

— Zamiast wdzięeaności, że robotę wam daję, 
to wy ot co, bunt... 

Szełgnnow zdania nie skończył. Słowo: „wdzię” 
ozn: ść“, dla tych ludzi, którsy czuli, że są nie- 
wolniwami jego, gdyż x jednej z nim wsi pomor- 
skiej pochodzące, przez całe życie pracowali na je- 
go okrętach, było kroplą, przepełniającą miarę go- 
ryczy. Ogromna łapa Czertowa za kark go chwy- 
ciła, Ksptaa rzucił się na pomoc pryncypałowi. 

— (zertow, przestań, daj spokój... — powstrzy. 
mywali rozjuszonego pomora koledzy, daj mu spo- 
kój, niech nas tylso rozliczy, Bóg zx nim! 

Szełgunow, spocony i zasapany, wyrwał się z 
rąk Csorta. 

— Tak., tak?... poczekajcie... wy tak? — bel- 
kotał chwytając ustami powietrze. — Pałtus, da- 
waj szalupę... Fiodor Pietrowicz... Fiodor Pietro- 
wicz, jedziemy. 

We dwóch wsiedli do barkaau i popłynęli na 
brzeg. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


*) Od francuskiego chór ami: pieczeniarz, darmozjad == 
obelżywe słowo. Przyp. autora. 
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Ch książoczki wkładkowe. 


Akka: 


wsaetkio pupiaizy wareżóowa | 


giad kraj i sage pud azidczoda 


¿4 poleca najlepsze maszyny do szycia dla celów domowych 
i rzemieślniczych ma spłaty tygodniowe lub miesięczne. — 
Części składowe po cenach fabrycznych na składzie. — Repe- 
racye wykonuje się szybko i dokładnie. Długoletnia gwarancya. 


d 


Środa 10 grudnia 1913 


Nr. 283 


Polaków, tajnych szkół polskich i kościołów. Dla 
pomyślnej walki z obcą kulturą powinna być 
stworzona planowa organizacya nanczania poza- 
szkolnego. Niezbędnem jest założenie w Chełmie 
instytutu nauczycielskiego, a w innych miastach i 
osadach wyższych szkół początkowych i średnich, 
które powinny dążyć do celów narodowo polity- 
cznych dla przygotowania świadomych bo:owni- 
ków z zauważyć się dającem w Galicyi 
wojującem polsko.ukraińkiem maze 
piństwem*. 

Msmy w tych kilkunastu zdaniach cały obraz 
perfidyi rosyjskiego „djejatiela", który. pisząc o 
zacieraniu cech polskości, dodaje: dla dobra „pra- 
wosławnego luda* — rzekomo gnębionego pod 
względem wyznaniowym przez polskich obszarni. 
ków, jak gdyby ci mogli pod rządem rosyjskim 
w okolicach, gdzie pop rosyjski ma na usłogi cały 
aparat czynowniczo.policyjny, gnębić prawosławie. 

Lud nieprawosławny, tworzący większość w 
Chełmszczyźnie, „droha lndu* p. Wałżyna intere. 
‘suje o tyle, że chce mu zgotować szkołę wyłącznie 
rosyjską pod kontrolą popów. 

P. Wołżyn ceni „kulturę“ (o tak!) — jest za 
powszechnem nauczaniem, zle pod warunkiem po. 
wierzania szkó:”. wyłącznie Rosyanom i ducho- 
wieństwu prawo ławnemu. 

Ba, p. Wołżyn marzy nawet otem, by tak wy- 
chować Rusinów chełmskich, żeby z nich powstała 
armia przeciwko galicyjskiemu „mazepiństwn*, co 
znaczyć ma ukraiństwn (a to ukraiństwo, wedle 
dyagnozy br. Bobrinskiego i redaktorów „Nowego 
Wremia*, jest też zamaskowaną intrygą polską). 

Słowem, stupajka carski marzy, jak pod jego 
błogosławionymi rządami ludność polska i ruska 
na Chełmszczyźnie otrzyma fizyognomię rdzennie 
rosyjskiej — na odwiecznie rosyjskiej ziemi... 

Tylko, że takie bredaie roją się w barbarzyń. 
skich mózgach róinych czynowników — jedaakowo 
bezskutecznie, 


KRONIKA. 


Wtorek 9 grudnia. 


Rewiny krakowskie. 


„Granica życia* — na ten temat będzie miał od 
czyt H Raabe staraniem Uniwersytetu Ludowego 
we czwartek 11 gruduia w Związku stow. roboto, 
(Dunajewskiego 5 II p.). Obrazy świetlne. Wstęp 
wolmy. Początek o godz. 7 wieczór. 

Temat dotyczy jednego z najważniejszych za- 
gadnień współczesnej biologii, zagadaienia, zwią 
zanego z życiem i śmiercią istot żywych. Nasi to- 
warzysze zapewne licznie pośpieszą na ten ważny 
wykład, 

Zima. Od soboty, z małemi przerwami, pada 
drobny śoieg z deszczem. Błota na ulicach i pia 
cach bez miary. Przejść trudao było chodnikami 
i gońwńcrmi w niedzielę. Dsiś panuje silny przy- 
mrozek, a przenikliwy, zimny wiatr, ramieniąc 
policzki przechodniów. Toż nic dziwnego, że na 
rozmaitych nosach rozsiadły się „g'le* — „ptactwo 
zimowe“, Gęsty śnieg, padając do południa, cała. 
nem białym zasłał wszystko dokcła. Zima się zbli- 
ża — ciężka, głodowa! 

Fundusz lm. prof. Brunera został utworzony 
przy Uniwersytecie Ludowym im. Mickiewicza i 
jest przeznaczony na budowę własnego domu, wla- 
snej siedsiby. Z inicyatywą wystąpili niektórzy 
profesorowie naszej wszechniey. Pierwsze datki 
wp!yręły od prof. Bujaka i prof. Nitscha. 

Z toatru miejskiego komunikują nam, że w naj. 
bliższą sobotę prjawi się na scenie zabawna kro. 
tochwila: „W jaszini Iwa“. Nazwisko autora, mi- 
strza francuskiej krotochwili Henneqnaina, autora 
„Papi prezesowej*, jest najlepszą dla tej farsy re- 
komendscyą. 

Koncert Towarzystwa muzycznego, zapowiedziany 
na piątek 12 b. m., saw era w programie 3 dzieła 
klasyczne: J. 8. Bacha, Mozarta i Bzethovena. Wy- 
konawcami będą członkowie niedawno zawiązanej 
orkiestry amatorskiej, której pierwszy występ spo- 
tkał się z ogólnem uznaniem. Dochód z koncertu 
przeznaczyło Towarzystwo muzyczne na cele „Ma- 
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cierzy śląskiej“. Koncert rozpocznie się wyjątkowo 
o godz. 8. B lety sprzedaje księgarnia S. A. Krzy 
żunowskiego. 

Towarzystwo rygoryzantów na odbytem w dniu 
30 z. m. zwyczzjoem walnem zgremadzeniu wy- 
brało następojący wydział: dr A Gumprich, pre 
zes, dr A Lnustgarten, wiceprezes, dr W. Fink, se- 
kretarz, dr H. Fargel, skarbnik, J. Aleksandrowicz, 
A. Biberstein, H. Bloeb, L. E chorn, K. Lustbader, 
M. Rosenhlumówna dr M. Timberg. 

Zgromadzenie publiczne urzędników ss*kuracyj 
nych Austryi zwołoje oddział krakowski na dzień 
9 b. m. o godz. 7 wieczorem sala Nr. 6 hotelu 
„Monepel* przy ol Gertrudy. 

W Czytelni kobiet Im. Słowackiego (Rynek 6, 
I p.) odrędzie się we wtorek 9 b. m. o godz. 
Gl/a wieczerem pogadanka p. Herbaczewskiego o 
Litwie. 

Podróż sarny Wisłą. Onegdaj wyłowiono z Wisły 
młodą sarnę. którą prąd wody prsyniół ku III mo 
stowi na Wiśle. Ssrenkę oddała policya podgórska 
p. Matecznemu. właścicielowi pięknego ogrodu. 

Wypadek przy pracy. Przy badowie domu na ul. 
Zielonej 14 na 26 letniego robotnika Wincentego 
Biernaka spadł onegdaj stos cegieł, który go przy- 
walił. Zawezwane pogotowie stwierdziło silne obra 
żenia na całem ciele i złamanie nogi. Po opatrze- 
niu, oddano rannego opiece domowej. 

Z dziejów luminarzy narodu. Przed kilku dniami 
pisaliśmy, że sąd wiedeński ściga listami gończy 
mi hr. Jana M. za fałszerstwo wekslowe; obecnie 
do wiadomości publicznej przedostały się bliższe 
nzcstgóly oszustwa pana hrabiego. Mianowicie hr. 
Jadwiga Rzepecka, zamieszkała w Brodach, donio 
sla policyi © oszustwie swego kuzyna hr. Młode- 
ckiego, który mieszkał w Wiedniu do końca listo- 
pada w pierwszorzędnym hotelu, gdzie też bawiła 
jakiś czas hr. Rzepecka. Młodecki przyznał się jej, 
że puścił w obieg fałszywe weksle z jej podpisem 
na kwotę 62000 K i prosił ją, aby mu pożyczyła 
tych pieniędzy, celem uniknięcia skandalu. Hrabina 
R:epecka dała mu tę sumę, jedaak hr. Mtodecki 
wekuli nie wykupił, tylko zniknął z Wiednia. Przy. 
puszczają że Młodecki bawi w Wiedoiu. Liczy on 
42 lat. Majątek stracił podobno na spekulacyach. 

Echo napadu w Oświęcimiu. -Siegmana dotych 
czas nie przesłachano, a to z powodu zł:go stanu 
zdrowia, które na to nie zezwala. Jast jednakże 
nadzieja utrzymania go przy życiu. 

Śiedztwo w Oświęcimia, zdążsjące do wykrycia 
morderców, toczy się dalej bez rezultatu, Burak 
pozostaje w więzieniu. Onegdaj znaleziono w ko- 
mórce, w której często przebywał, skrwawioną za- 
rzutkę, będącą własnością Barka. 


Prowekacya. Wczoraj na życzenie gości areszto- 
wano w pewnej kawiarni Michała Kucharskiego. 
kucharza u br. Potockiej w Krakowie, za obrazę 
narodu ukraińskiego. Kacharski mianowicie, sły” 
sząc w kawiarni rozmowę artystów teatru ruskie- 
go, prowadzoną w językm ruskim. począł się wy. 
śmiewać i ltyć Rusinów. Tylko interwencya agen- 
ta policyjnego uchroniła go od otrzymania dosa- 
dnej nauczki ze strony nietylko bratalnie sprowo. 
kowanych artystów ukraińskich, ale i publiczności 
polskiej. Po upomnieniu, Kucharskiego wyprowa- 
dzono z kawiarni. gi 

Włamania | kradzieże. Do mieszkania p. T. 
Hryncewicza przy ulicy Stadenckiej 1. 9 dostali 
się wczoraj po południu włamywacze i skradli 
rzeczy z garderoby. 

P. Ignacema Ehrenpreisowi, radcy miejskiemu, 
skradziono wczoraj z mieszkania przy ulicy Poto- 
ckiego 12 rzeczy wartości kiłkuset koron. 

P. Maryi Iwańczuk skradziono wczoraj w Su- 
kiennicach z torebki kilkadziesiąt koron. 


Uniwersytet Ludowy Im. A. Mloklewicza (ul. Du- 
najewskiego 7). 

Uzyternia ezasopisu otwarta eodziennie od 
godziny 11—1 w poładnie i od 4—9 wieczorem, 

Biblioteka otwarta od godziny 12—11/s w po. 
ładnie i od 5—9 wieczorem, 

Biuro otwarta w dni powszednie od godziny 
5—7 wieczorem. 

Wykłady w sali przy ul. Zwierzynieckiej 14: 

Wa wtorek o godz. 7 wieczorem: Marya Woliń. 
ska Dymkowa: „Sztuka w domu“, 

We środę o godz. 7 wieczorem: Jalinsz Kadon: 
„Współczesna rewolucyjna literatura polska“. 
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Repertuar teatro miejskiego. 

Wtorek: „Don Jaan’. 

Środa Wycie zka do rajua". 

Czwartek „Pani prezesowa”. 

Piątek „Don Juan’. 

Raportuar taatru ruskiego (sala „Kino-Bajka", 


ul. Rajska) 
Wtorek: Chata za wsią*. 
Środa: Cygańska miłość”. 
Czwartek: Ne chody Hryciu*. 
Piątek: „Madame Butterfly". 


Nowiny Iwewskie. 


Odsłonigola pomnika Smolki odbyło się wczoraj. 
Obecni byli: prezydent I:by postów Sylvester z 
wiceprezydentami Zdarskym Juklem i Germanem, 
dużo posłów i członków Izby panów, delegaci 
wielu miast (z Krakowa Leo, Federowicz, Ban- 
drowski), senaty uniwersytetów i techniki, dele- 
gacye sądów i władz politycznych, wojskowość 
itd. Cały plac otoczyli Sokoli, skantowie i druty- 
ny strzeleckie. Przemówienia wygłosili: członek 
Wydziału krajowego dr Jahl, prezydent miasta 
Neuman, marszałek krajowy Gołuchowski, prezy- 
dent Sylvester i wiceprezydent Zdarsky, delegat 
Bodapesztn Harzer, minister spraw wewnętrznych 
Heinold itd. 

Klub polskich posłów socyalno demokratycznych 
w parlamencie wysłał na ręce dra Jahla następu- 
jacy telegram: 

Klub polskich posłów socyalno demokratycznych, 
łącząc się w hołdzie dla przywódcy demokracyi 
1848 r, upoważnia posła Hudeca do reprezento- 
wania klubu na uroczystości odsłonięcia pomnika, 
Za klub: Daszyński, przewodniczący; Moraczewski, 
sekrotere. 

Wynik rewlzyi rządowej w Kasie ohorych. Otrzy- 
mujemy następujące pismo : 

Szanowna Redakcyo|! Imieniem Zarządu Kasy 
chorych miasta Lwowa upraszam o łaskawe umie- 
szczenie następującego doniesienia: Komisya x ra- 
mienia e. k. Namiestoictwa, przeprowadzająca prze- 
pisaną ustawą lustracyę Kasy chorych miasta Lwo- 
wa od dnia 7 listopada b. r., zakończyła w dniu 
6 grudnia b. r. swe czynności w Kasie chorych. 
Po zbadaniu ksiąg i wszelkich alegatów oraz do- 
kumentów, członkowie komisyi opatrzyli księgi 
klauzulą stwierdzającą, że znaleźli je w zupełnym 
porządku, a przy szkontram kasy stwierdzili zgo- 
dność stanu gotówki z księgami, Ponadto człon- 
kowie komisyi wyrazili pełne uznanie sposobowi 
prowadzenia wszystkich agend kasowych, sgodne- 
mu z przepisami ustawy i statutu. Wobec tego 
rozmaitego rodzaju ataki, skierowane przeciw Ka- 
sie chorych miasta Lwowa, okazały się po- 
zbawione wszelkiej podstawy i muszą 
być stanowczo odparte, jako godzące w byt i roz- 
wój instytucyi publicznej, słożacej pożytkowi oier- 
piącej klasy pracującej. Dr Michał W'yrostek, 
przewodniczący Zarządu Kasy chorych. 


Uniwersytet Ludowy im. A. Miekiewicza został 
przeniesiony na plac Dąbrowskiego 1. 7, II piętro, 
Sprawy sekretaryatu od godz. 6 do 7 wieczorem. 
Biblioteczki ruchome od godz. 7 do 8 wieczorem. 
Wykłady w stowarzyszeniach od godz. 7'30 do 9 
wieczorem. Zabawy dla dzieci w stowarzyszeniach 
zawodowych w niedziele od godz. 3 popoł. do 6 
wieczorem. 

W sali Stowarzyszenia metalowców (ul. Ormiań- 
ska 15, I. p) we środę o godz. 71/a wieczorem 
wykład dra F. Perla: „Brak pracy i środki zarad- 
cze* (część IL). 


Repertuar teatru miejskiago. 


Środa „Gra serc" Kiedrzyńskiego. 
Czwartek  Norma*. 
Piątek. „Gra serc'. 


Z kraju, 


Obchód listopadowy w Przemyślu. Ku czci 82 giej 
rocznicy powstania listopadowego odbył się w po- 
niedziałek 1 b. m. staraniem komisyi oświatowej 
P. P. S. D. wieczór uroczysty. O godzinie 8 wie- 
ezorem zgromadziły się w sali teatru polskiego w 
Domu robotniczym tłumy publiczności z wszystkich 
afer społecznych, do których wygłosił słowo wstę- 
pne o powstaniu listopadowem tow. Burda. Wy- 
wody swoje oparł mowca na bogatym materyale 
źródłowym. Poszczególne punkty programu prze- 
piatsły prodakeye wokalne świetnie wyszkolonego 
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podagagiczny" dla nieczłen- 
ków Związku Ś koron. 


ORGAN ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA LUDOWEGO 
POŚWIECONY SPRAWOM ZAWODOWYM 
SESE=""== WYCHODZI DWA RAZY W MIESIĄCU 


hdres Rodakogi | Aówłuistr.: 
Kraków, 


Rynek Główny L. 28. 


—, 


UITE E © | -TzmŃci i CTĘTŃEBA R 0 PTO RZE 


Środa 10 grudnia 181% 


Chóru robotniczego, który pod batutą ob. Olszew. | chologii wojennej i strategii, wiążące się z proble 


skiego odópiewał „Warszawiankę*, „PieśJ żołoier. 
ską" oraz „Warszawiankę 1906“ bidrage entu 
zyszm słuchaczy. Nepoślednią zasłagą około uda 
tnośsi tego podniosłego wieczeru zdobył zespół 
artystyczny teatru polskiego, z prńród którego p. 
Róża Łącka głęboko odczntą deklamacyą wiersza 
Majkowskiego „Cieniom pcległych* wywarła na 
audytoryum głębokie wrażenie Artysta p. Emino- 
wics wygłosił z wielką siłą „R-dutę Ordona“ Mi 
ckiewicza. Kulminacyjnym punktem a zarazem go- 
dnem zakończem uroczystości była „Warszawianka“ 
Wyspiańskiego, odegrana wprost koncertowo przez 
siły teatru polskiego. Pp Helleński (Chłopieki), 
Andruszewska (Marya), Wostrowska. Horski, Mo- 
tyczyński, Podgórski, Samperowa, Tadawicz, Emi 
nowicz i Rychter dali „Warszawiankę* w ekspre 
syi tak podniosłej, że audytoryum z zapartym od- 
dechem wysł 1chało tego wielkiego poematu. Kiedy 
kurtyna zapadła, publiczne é6 długo niemilknącymi 
oklaskami podziękowała wykonawcom. Pamięć tej 
potężnej manifestacyi uroczystej na długo pozosta- 
nie w pamięci uczestników. 

Za Strzyżowa piszą nam: Dnia 2 b. m. odbyło 
się w sali Redy miejskiej zehranie rolników, zwo 
lane staraniem p. Wincentego Tenczara, na ze aika 
gminy Dobrzechów i dra Władysiawa Hułubowicza, 
gnbstytota notaryalnego w Strzyżowie Licznie ze- 
brani rolnicy wysłuchali rzeczowego referatu o 
organizazyi zawodowej rolników delegata z ramie- 
nia Zwiąsku rewizyjnego spółek rolniczych p. Ta- 
beau, znanego organizatora spółek rolniczych, po 
czem zebranie uebwaliło jednomyślnie zawiązać 
spółkę rolniczo-bandlową „Kmieć“ w Strzytowie, 
uchwaliło jej stat t i wybrało Radę nadzorczą 
W skład Rady nadzorczej weszli pp. Jan Bober, 
rolnik z Glinika Ch:rzewskiego, Kazimierz Boczar, 

„ właściciel realności i kupiec w Niebyleu, Franci- 
szek Łyszczarz, rolnik i poseł do parlamentu z 
Żarnowej, Władysław Mijal, rolnik i kasyer z Do- 
brzechowa, dr Józef Patryn, lekarz i burmistrz 
Strzyżowa, Jan Skalski, rolnik i rybak z Żarnowej, 
Kazimierz Szuclej, rolnik i naczelnik gminy w 
Lutczy, ks. Antoni Tenczar, proboszcz z Łączek, 
Jan Włodyka, rolnik i sekretarz gminny z Wyso- 
kiej, Józef Wyżykowski, kierownik szkoły. Po 
zamknięciu walnego zgromadzenia ukonstytuowała 
się Rada nadzorcza, wybierając prezesem posła 
Franciszka Łyszczarza, wiceprezesem dra Józefa 
Patryna, a sekretarzem p. Jana Włodykę. Do dy 
rekeyi wybrała: prezesem dra Włodysława Holu. 
bowicza, wiceprezesem p. Wincentego Tenczara, 
członkami dyrekcyi p. Michała Koczelę rolnika z 
przedmieścia Strzyżów i p. Jana Janusza, rolnika 
z Godowy. 


Z zaboru pruskiego. 


XV Zjazd P. P. 8. zaboru pruskiego odbędzie się 
25 i 26 grudnia w Oświęcimie w hvtelu „Za 
tor“. Porządek dzienny: |. Stosunek P. P. S$ do 
socyalno demokratycznej partyi Niemiec, — Refe- 
rent J. Biniszkiewicz. II Stanowisko P. P, S. wo- 
bec związków zawodowych, III. Wybór ciał par 
tyjoych. Początek w pierwsze święto punktualnie 


o godzinie 12. 
de świąję, 


O nowej książce J. Piłsudskiego. W „Kuryerse 
poznańskim” znajdujemy już bardzo pochlebną o 
pinię o nowei kwiątce Józefa Piłsadskiego: „22 
stycznia 1863“ — Z cyklu „Boje Polski“ tom 1, 
Poznań 1913 (Wielkopolska księgarnia nakładowa 
K. Rzepeckiego). 4 

Oto co czytamy we wzmiankowanym dziennika: 

„Pierwszy tom zapowiedzianego wydawnictwa 
historyczno wojskowego, podjętego przez Karola 
Rzepeckiego w Poznaniu. a redagowanego przez 
dra Maryana Kakiela we Lwowie, opościł już prasę 
drukarską. Jest to rzecz Józefa Piłsudskiego o wy- 
buchu powstania styczniowego. Głęboka wiedza 
wojskowa autora i rozległe jego, oddawna prowa- 
dzone studya nad historyą wojskową roku 1868, 
nadają książce tej, pisanej tak żywo, jakby mó- 
wiła o rzeczach widzianych, często wydającej sę 
nie bistoryą już, ale pamiętnikiem lub powieścią, 
niepowszednia wartość; czytelnik nietylko poznaje 
bieg wydarzeń ale sam je myślą i wyobraźnią 
przeżywa. Pod postacią opowieści dziejowej znaj- 
dojemy tu gł bokie rozważania z dziedziny psy 


mem zasadniczym nocy styczniowej: ze samem 
stawaniem się siły zbrojnej i wojny. siły zbrojnej 
improwizowanej w ciągu godzin kilku, a nejwyżej 
kilka dni, wojny, nieprzygetowanei materyalnie 
ani moralnie. Książkę zdobi dwanaście oryginal 
nych rysunków piórkowych Henryka Minkiewicza 
i Edwarda Rydza; planik, uwydatniający ówczesne 
zalesienie okolic Warszawy. Modlina i Płocka. oraz 
mapa garnizonów rosylskich przed uderzeniem z 
22 stycznia i po niem, ułatwiają zrozumienie tekstu. 
Cana nadzwyczaj niska (mk 120) przyczyni się 
niezawodnie do masowego rozpowszechnienia tej 
pieknej i doniosłei książki". 

Straszna powódź Z Danas (Texas) donoszą: 
Rzeka Brans przerwała wał oe"ronny i zalała 55 
tysięcy morgów ziemi. Tysiące ludzi zaskoczyła 
woda; schronili się oni na drzewa i dachy. Zgi 
nęła około 50 osób, w tem ?/s murzynów. Wiele 
osób jeszcze jest w niebezpieczeństwie. Około ty 
siąc osób jest odciętych od otoczenia. Rzeka pędzi 
na szerokości 3 do 5 mil z niebywałą szybkością. 
Szkody wynoszą 4 do 5 milionów dolarów. 


B. BASRYELSKA, Krazóa, kupajo, sprzedais i naj 
sauja — fortepiany, pianina, harmonie i piansie-- 
krajowa Í cngqaniczne, nowe i przegrana ~- g 
gotówko * ne spłaty nar valiczki 


Sejm a parlament. 


Lwów, 9 grudnia. 
Zamieszanie w komisyl. 

Wczorajsze obrady komisyi reformy wybor- 
czej trwały do późaej nocy, Wniosek o przer- 
wanie posiedzenia odrzucono, wobec czego prze 
ciwnicy reformy opuścili salę i w ten sposób 
zdekompletowali posiedzenie, 

Wiedeń, 9 grudnia. 
Ważna konferencya. 

N- fr. Pressa* donosi ze Lwowa, że wczoraj 
odbyła się ko"ferencya. w której wzięli udział 
ministrowie: B liński, Heinold i Dłagosz, pre 
zydent Isby posłów Sylvester i wiceprezydent 
Grman, namiestnik Krrytowski, oraz vosłowie 
Leo, Gustaw Gross, Abramamowlcz, K. Lewi 
cki i Cegielski, Dwaj ostatni w imieniu Rasi 
nów oświadczyli, że dopóki reforma nie zosta. 
nie uchwalooą, nie dopuszczą w parla 
menciedogłosowanianadpodatkiem 
osobisto-dochodowym, które miało się 
odbrvć we środę i żądają odroczenia głosowania 
na 8 dni. Polacy oświadczyli się przeciw temu 
żądrn'u, a pośrednictwo Sylvastra nie dopro 
wadziło do celu. Dacyzyę odłożono do nowej 
konferencyi, która się odbędzie w Wiednin. 

Poseł Gross oświadczył imieniem Związku 
niemiecko narodowego, że we środę będzie 
forsował głosowanie w Izbie. 

Obrady Rusinów. 

„N. Wr. Tagblatt* donosi ze Lwowa: Wczo- 
raj na posiedzeniu klubu ruskiego skonstato- 
wano, że układy o reformę bio ą bardzo po- 
wolny przebieg i że niema nadziei, aby w naj- 
bliższych dniach zostały ukoń zone. Antyblok 
przewleka obrady w komisyi, wobec czego Ru- 
sni nie przyjmują odpowiedzialności za dalsze 
zajścia. 

Namiestnik podał Rusinom do wiadomości, że 
Izba posłów w sobotę zastanowi ob- 
rady nad planem finansowym i zacz- 
nie obrady nad prowizoryum budżetowem. 

W koiach parlamentarnych mówią o możli- 
wości przerwania sesyi parlamentu. 


TELEGRAMY 


z dnia 9 grudnia. 


Uwolnienie rezerwistów. 


Wiedeń Ministerstwo wojoy zarządziło, aby 
wszyscy znajdujący się w czynnej służbie 
rezerwiści zaozsowi z rokn 1912 zostali najszyb 
olej, najpóźniej do 15 grudala, przeniesieni w stan 


WAZON a e a e RÓ O RWE KONAN, 


Sędziowie przeciw Hochenburgerowi. 
Wledeń. Wczoraj odbyło się generalae zgro- 
madzenie austryackich sędziów. Minister spra- 
wiedliwości usprawiedliwił swą nieobecność. 
Przewodniczący krakowskiej sekcył zapropono- 
wał rezolucyę przyjmującą w pełni ogłoszone 
przez generalne zgromadzenie dnia 1 listopada 
w sprawie sędziego Estla przez centralny wy- 
dział oświadczenie i pochwalającą przed- 
sięwzięte przez centralny wydział w tej sprawie 
kroki. Wniosek przyjęto jednomvślnie, 

Katastrofa w kopalni. 
Rybnik, W kopalni „Emma“ nastąpił wybuch 
gazow i pożar, który ugaczono. Stwierdzono, że 
ofiarą pożaru i wybucha padło 16 górników. 
Rybnik. Podczas pożaru wydobyto zaraz z po- 
czątku akcyi ratunkowej 16 trupów. Podczas dru- 
'ego przesznakiwania kopalni wydobyto jeszcze 
trzech ludzi żywych. Jeden z nich podczas trans- 
portu do lazar.tu zmarł, dwaj inni są ciężko 
ranni. 
Wybory w Bułgaryl. 
Sofla. Według dotychczas znanych dat wy- 
borczych do sobranja partye rządowe będą 
miały 130 do 150 mandatów, obie socyallstyczne 
frakcye przeszło 20, agraryusze około 20, a de- 
mokraci około 10 mandatów. Rusofilskie partye 
Geszowa i Danewa zupełnie przepadły. 
Partya Danewa prawdopodobnie nie uzyska ani 
jednego mandatu, a partya Geszowa naj- 
wyżej 5. 
Nowy gabinat we Francyl. 
Paryż. Qa:binet został jak następuje złożony! 
prezydyum i sprawy zewnętrzne Doumergce, spra” 
wiedliwość Bienvanu Martin, aprawy wewnętzne 
Renauld, skarb Caillaux, wojna Monis, cświata 
V viani, handel Malvy, roboty publiczne Fernand 
David, rolnictwo R:ynsud, kolonie Lebrun. 
Echo zajść w Saverne. 
Savarne. Wymarsz 99 pułku piechoty nastąpił 
w sobotę po południu. Porucznik Forstner, któ- 
ma być chorym, odjechał także. 
Beriln. (Tel. wł). Socyalni demokraci urządzili 
tu 10 zgromadzeń protestujących z porządkiem 
dziennym: Anarchia wojskowa a prawa kon- 
stytucyjne. 
Frankfurt, (Tel. wł.). „Frankfurter Ztg.* ogła- 
sza rozmowę z porucznikiem Forstnerem. Po- 
wiada on, że uważa się jakby za wyrzuco- 
nego z wojska i będzie się przygotowywał 
do matury, aby uzyskać stanowisko cywilne. 


Car przeciw oświacie w Finlandyl. 


Petersburg. Na proposycyę finiandskiego senatu 
car odrzucił podanie sejmu fiplandzkiego z r. 
1910 w sprawie powszechnego nauczania. 

Walka pocztowców w Anglii, 
Lsloester. Na zgromadzeniu urzędników po- 
cztowych odrzucono większością kilku gło- 
sów wniosek o rozpoczęcie stre,ku generalnego. 
Daje to pewność, że na razie nie należy sę o- 
bawiać strejku urzędoików pocztowych. Na zgro- 
madzeniu tem żądano utworzenia urzędu, w 
którym urzędn cy pocztowi mieliby równą ilość 
zastęprów, jak władze pocztowe. 
Urząd ten miałby współdziałać przy ustalaniu 
płac i warunków pracy, a przewodniczący tego 
urzędu miałby być wybieranym za obustronnem 
porozumieniem. 


BEE 
Filla redakcyl | administracyl we Lwowie od 
dnia 1 paździeruika mieści się w Rynku I. 8, II p. 


Że stowarzyszeń | zgromadzeń, 


* Zgromadzenie kelejarzy w Tarnowie odbędzie 
się dnia 10 b m 0 godzinie 6 wieczorem w „Ho- 
telu Polskim Referent tow. Kaczanowski. 

* „Lutnia Robotnicza“ w Krakowie odbywa próby 
w każdy poniedziałek i piątek panktualnia 
od godz. 8—9 wieczór. W też same dni przyj- 
muje się wpisy nowych członków czynnych, jak 
i wspierzjących, wkładka tygodaiowa wynosi 10 h. 
Wpisowego niema. Zarząd chóru uprasza wszy- 
stkich towarzyszów, chcących się zapisać, by to 
uskutecznili jak najwoześciej. 


DRUKARNIA LU 


W KRAKOWIE, UL. DUNAJEWSKIEGO 5. TEL. 1310 


LUDOWA 
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WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, ZA- 
PROSZENIA, AFISZE I T P SZYBKO, 
GUSTOWNIE, STARANNIE I PO MO- 
ŻLIWIE PRZYSTĘPNYCH CENACH. 
SOPDOGOOBORCKPMORROGSSCD OBOP A 


XIIL Kongres P,P.$.D. 


7 l. dzleń obrad. 
kas Kravów, 6 grudnia. 
Posiedzenie poranne. 


' Po powiłaniach rerrezentnntów bratnich par. 
tyj (mowe tow. dra Ellenbogena tómarzvł po 
se} tow. D*szyński). zabrał głos Zrgmant Ż u 
ławski (Kraków) sekretarz krainwych jed 
ków zawodowych. Omówiwszy działalność robo- 
tnirów w organieacvsch zawodowych, podkreśla 
przynależność ich do centralnvch Związków. ia 
ko dowóń zrozumienia idei Międzynarodówki. 
Kongres obecny ma wielkie znaczenie. Obowiąz 
kiem jego jest zająć się ustawami ochronnemi 
dla robetników. Praca nasza pójdzie w szybszem 
temoie, gdy złączymy działalność Zwiąrków za 
wodowych » drisłalneścią polityczną (Oklaski). 

Bonczek (Śląst) przedstawiciel Un" górni 
czej robotników p”lskich, w serdesznych sło- 
wach wita nezestników Kongrasu, obradom zaś 
jego życzy jek naileoszych wyników. 


Porządek dzienny i czas pracy. 


Po odczytanin telegramów, ustalnno i przy- 
ieto. znany jaż czytelnikom. porządek dzienny 
Kongresu, orsz regulamin obrad. C'as pracy 
podzielono nastęnriąco: w sobotę do godziny 
2 w prładnie i od 4 dn 8 wieczór; w niedzielę: 
od 8 rano do 11 przed nołndniem ( o 11 zgro 
m?dzanie ludowe) | od 3 do 7 wieczorem ; w pn- 
niedzia!'ek: od 8 rauo do 2 w połndnie i od 3 
po połndniu do wvczernania obrad, 

Dr Krzysztoń (Kraków), proponuje skład 
komiayi waryfikacvjne!, do której powołano tow. 
dra Knniekiego Kowalskiego, Mandla, Hausne- 
rz, Kobaka, Oktawca. 

Przystapiono do I. punktu z porządku obrad, 
mianowicie do 


sprawozdania Komitetu Wykonawczego. 


Głos zabiera sekretarz K W. dr Krzysztoń: 
Wcześnie przedłożyliśmy drnkowane sprawozda- 
nie, abyście mieli czas do zastanowienia się nad 
wynikiem naszej pracy, nad obrzzem rucha par- 
tyjnego za miniony okres sprawozdawczy lat 
dwórb, aby się nad niem wywiązała szeroka 
dyskusya, abyście mogli wytchnąć w niej błę 
dy. jakie zauważycie, oraz znaleźli środki 7a 
radcze na przyszłość. Trzym»łem się wiernie 
nadesłanych aprawordań komitetów obwodowych 
i miejscowych, to też widzicie pod niemi pod 
pisy. Sprawozdanie komiteta obwodowego we 
Lwowie nadesłane zbyt późno i dlatego niema 
go w ogólnem. Dziś je rozdano Wam doda 
tkowo. 

Tow. dr Krzysztoń zaznacza podział pracy 
w czasie sprawozdawczym na dwa okresy. Ka- 
żdy z nich — to zamknięta człość dla siebie. 
Pierwszy jest okresem pięknego rozwoju Trrv 
maliśmy się wytycznych, udzielonych przez XII 
Kongres, w czyn zamieniliśmy jego uchwały, 
praca zaś dała nadzwyczajne wyniki. Agitacya 
lat wielu przygotowała materyśł, ludzi i ią wy 
zyskaliśmy, organizując szerckie masy. Zaprza 
staliśmy wielkich zgromadzeń ludowych, zwo 
łojąc poufna, szerząc pracę oświatową; przed 
stawiając robotnikom sprawy polityczne i spo 
łerzne. Wyniki były świetne. 

Mandel (Przemyśl) w gorących słowach wy 
raża się z uznaniem o pracy sekrotaryatu i egze 
katywy. Mimo trudnych warunków, nietylko utczy 
mano stan posiadania partyi, lecz go nadto zwię 
kszono. Co do życzeń tow. Drobnera — trudno, 
żeby dla każdej sprawy zwoływano Ko*gies i py- 
tano Drobnera o zdaniej (Oslaski). 

Poseł Diamand: Tembardziej, że nikt nie żą- 
dai Kongresu! 

Mandei: Egzekutywa godnie spełnia swe sa- 
dania. Uznaniem należy zachęcić ją da dalszej 
pracy. Niechaj pracuja tak samo, jak w okresie 
sprewozdawczym. (Oklask'). 

Kowalski (Kraków) broni K. W. przed za- 
rzutami towarzyszes, podniesiocymi przez tow. 
Moraczewską Udowadnia — wśród ogólnej Wego. 
łości — ż» wyniki pracy kobiet s9 mniejsza w tych 
dwóch latach, nóż niż w w ubiegłych. Nie dia doxuczenia 
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| im fakt ten skonstatowano w sprawozdaniu, lecz 


dia pobedsenia o intenzywniejszej pracy. 

Haugner (Lwów) omówiwszy sprawę, poru 
szorą prret tow. Drobnera, wskazuje na trudności 
w pracy pa”tyjnej we Lwowie. Dowcipnie wska 
zuje na rywalizacyę obu miast: Krakowa i Lwowa. 
Jest tradycyą Kongresów partylnych, że Lwów się 
musi na nich bronić. (Wesołość) 

Głosy: To nie tradycya Kongresów — ale Lwo- 
wa! (Huczna wesołość) 

Hanener: Nie bywa tak źle we Lwowie. W r. 
1912 śniągnę!'ś ry więcej podatku partyjnego nit 
Kraków. Po wybadowaria we Lwowie „Doma lu 
w:go* ruch się nasz wzmoże, skoncentruje. Na 
przyszłym Kongresie nie odbiercemy już miłych 
„posdrowień z Wiednia“. (Wesołość i oklaski). 

Jaroszewski (Krzkóv) wskazuje na zupełny 
brak pracy wśród robotn ków młodoelsnych O wy- 
stąpieniu z K T., erego Żąds tow. Dobner, mowy 
niema. Nie wolno nam zrywać mostów ze spole 
czeństwem (Oklaski). 

Posał Daszyński: Porussę trzy sprawy. Pier 
waza — ło różnica, jaka wynikła między sekre 
taryatem K. W. a towarzyszkami. Nie jest tak źle, 
jak mówi gekretaryat, i nie jest tak dobrze, jak 
twierdzą towarzyszki, 

Sprawa druga: wycłanie naszego delezgsta, dra 

Kumiekiego, do zsrzęda T S L. — o co interpe 
lował tow. Terskowski — było korzystae choćby 
ze względu na walkę, którą endacya przeciw par 
tyi prowadziła. I kto wie, czy nie greźba ustępie 
nia dra Kunickiego z z»rządu T S L oraz opu 
biikowania przyczyn tego kroku spowodowała usu- 
nięcie cztarech hyen wssechpolskich i nie ułatwiła 
n wsiki z endecyą, 
Rich nasz płynie szerokiem korytem. Idziemy 
niby burza, jak huragan. Nasze zgromadzenia 
publiczne są przepiękne. Takich zg omadzeń ani 
jedno stronnictwo — poza naszem — nie zdoła 
urządzić Jednakowoż ruch partyjny jest dotych- 
czas płytki; brak mu pogłębienia. Nie przece- 
niaimy własnych sił! 

Pomimo wszystkiego, praca nasza w okresie 
sprawozdawczym wypadła lepiej. niż w boprze- 
dnim. Rozwijamy się, ale powoli. 70.000 gło- 
sów padło przy pierwszym wyborze na kandy- 
datów partyi; setki tysięcy uczestniczą w na- 
szych zgromadzeniach; materyał zaagitowany 
jest liczny. 

„Czarno* wprawdzie napisałem sprawozdanie 
i „czarno* — mam wrażenie — mówiłem. W spra- 
wozdBniu brak pływania po falach, niema wma- 
wiania w siebie, że jesteśmy silniejsi, niż to 
jest w rzeczywistości. Oddałem obraz prawdzi- 
wy, choć niepięknie kolorowany. Gdy w pracy 
nie ustaniemy, gdy znikną wady i błędy, które 
wytknąłem i które Kongres wytknie — rozwój 
naszej partyi jest zapewniony, potęga jej wzmo- 
że się, trwałość budowy naszej się wzmocni! 
(Długotrwałe oklaski). zak 


O przyjęcie sprawozdsnia Komlietu Wykonawczego 
do wiadomości I podziękowanie. 


Teller (Kraxow) w imiemu komisyi koatrolu: 
jącej wnosi: XIII Kongres przyjmeje sprawozdanie 
sskretaryatu Komiteta Wykonawczego do wiado- 
mości i wyraża K. W. podziękowanie. 

Dyskusya. 

Gawron (Kołomyj») wskazuje. że „czarne bar- 
wy“ oducśnie da ruchu w Kołomyi są nieuzasa: 
dnione. Zasnajamia Kongres, idąc za wskazówka- 
mi tych, eo go wybrali, ze szkodliwą działalncścią 
Michała Herora, członka egzekutywy Ż. P. S. D., 
który pracuje na szkodę P., P S. D, i prosi, by 
Kongres pociągnął Herera do odpowiedzialności. 

Moraczewska (Stryj): Ogromnie mi się po. 
dotają „czarne barwy“ i przemówienie tow. dra 
Krsysatonia, Ale „czarne barwy“ są istotnie za 
czarne odcośnie do sprawosdania z czynności or 
ganizacyi kobiet. Z polecenia więc przedkongre 
sowej ich konferencyi protestuję przeciw sposa 
kowi bowi owawiania a pracy kobiet w spi kob'et w sprawordaniu R. 


Nr, 188 


RZECE PETZ EE E c KO a + TOY ZOO > WDT DR POBL 2 2 DECA RAA a GE 


W. i składam oświadczenie: „Konferencya kobiet 
nie przyjmuje tego sprawozdania do wiadomości, 
oraz ubolewa z powodu tonu, w jakim jest utrzy- 
mane“, 

Głoay: W sprawie kobiet: 

Moraczewska: Tak. 

Siegmaa (Przemyśl): Z większem uznaniem 
trzaba się wyrażać o pracy K. W., o czynnościach 
jego sekretaryatu. Były one bowiem bardzo owo- 
cne. Dlaczego jednak w sprawozdaniu pominięto 
rosłam między niemiecką socyzlaą demokracyą a 
polską partyą w zaborze pruskim? Atoli ten błąd, 
mały zresztą, nie umniejsza zasiug sekretaryatn. 
(Ob lasin). 

B. Drobner (Kraków) zapytuje, dlaczego w 
czasie zatargu ausiryacko rosyjskiego nie zwołano 
nadswyczajnego Kongrosu, do czego K. W. miał 
statutem przepisane prawo i obowiązek. Kongres 
taki dałby wytyczae, jak ma się xachować lud 
polski i uaiomożliwiłby nieporozumienia Zdarzyło 
się bowiem, że tow. Lisberman wręcz coś odmien- 
nego oświadczył w parlamencie w sprawie polskiej 
rig tow. Damsyński w cyrku „Edison“ na zgro- 
madseniu! Tow. L'ebarman dowodaił wówczas, że 
wystąpimy zbrojno w obronie „pańdtwoweści au- 
stryachiej”, 

Poseł Hudec przerywa mówcy. 

Drobner (odesytnje protokół stenograficzny): 
Tak jest: Ligbermau rzekł: „Pójdziemy z A'ustryą 
bezwzględnie*., Daszyński ze6 oświadczył, że „w 
walce sbrojaej kierować się będziemy wlasnym 
interesom" — interesem niepodległościowywm. 

Poseł Hu d ec powtórnie przerywa mówcy, zwra- 
cając mu uwagę, ło dyskusya nad tem toczyć się 
powinna prsy sprawozdaniu x działalności klubu 
porelekiego. 

B. Drobner omawia powstanie Kominyi Tym- 
czasowej. „Naprzód“ twierdził, że zawarliśmy s0- 
jass » organizacyami, repreaeatającemi masy. In- 
teligencya polska mas nie reprezentuje, bo prawo 
to ny sobie uzurpujemy. Narodowy Związek ro- 
botniezy również nie jest przedstawicielem prole- 
taryata, gdyż proletarynłta tego reprezentantką jest 

. P. 8. D. — lewica i prawica. N. Z R. ulega 
wgływom antysemickim i zwaloza robotników ży» 
dowskich. 

Odezwa K. T. zaznacza, iż obejmuje przygoto- 
wania do walki zbrojnej. Temu jednak sprzeciwia 
się treść memoryała i jego istcta. Memoryał zwraca 
się między ianymi do ambasadorów Rosyi i Prus 
— w roku Cbhe'mszczyzny i wywłaszczenia. Polska 
rewolucyjna nio liczy na uznanie ambasadorów, 
P. P. S. D. i jej delegat w K. T. powinni się byli 
memoryałowi sprzeciwić lub z K. T. wystąpić, Sta- 
wia następujący wniosek ; 

„Zważywszy, że wnpółdziałanie P. P. S D. zor- 
ganisacyami burżuazyjnemi lab wrogiem: dla so. 
eyalizma jast wprzeczne z zasadami, z uchwała ni 
Kongresu XII i z dotychczasową praktyką — XIII 
Kongres P. P, S. D. wzywa Zarząd partyjny do 
odwołania swego delegata z Komisy: Tymczasowej”. 

Kongres XII uchwalił, że niewolno nikomu na- 
leżeć do dwoch partyj, więc i partyi całej niewolao 
należeć do K. T., bo K. T. składa się z orgaa'za- 
cyj burżnaryjnych i wrogów klasowych interesów 
robotniczy ch. 

Terakowski (Wiedeń) uważa sprawozdanie 
sekretaryztu za gorsze niż poprzednie. Jest też ono 
mniej jasne. Brak tabel. umożliwiających dokładną 
oryeatacyę w ruchu partyjnym, brak przyczyn sla- 
bości tegn ruchu Ilość rozsprzedanych marek par- 
tylnych jest mała. Co znaczy 240.000 marek, które 
sprzedano ? 

Głosy: A marki przy wkładkach zawodowych | 

Terakowski: O tem nie mówiono, ani tego 
w sprawozdaniu niema. Jeżeli zwołanie nadzwy- 
czajnego Kongresu było niemożliwe, w tazim wy- 
padku egzekutywa mogła drogą listowną dać wy- 
tyczną w sprawie stanowiska nautego podczas wi- 
dma wojny Austryi z Rasyą Może to i uczyniła 
w kraju, nas jednak w Wiedniu pominięto. Nalety 
dbać o Wiedeń Chcemy waa ałuch'ć i razem z 


agielto 


JSZEŃ 


bibułki cygaroetowe z fabryki sassew- 
skiej z najczystszych włókien roślinnych przewyż. 
szają wszelkie inne wyroby. 

Dg” Wszędzie do nabycia. TWS 
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wami pracować. Wytyka, że „Naprzód“ zapóźno 
udzielił wiadomości o stanowisku P. P.8.D wo 
kresie zawieruchy bałkańskiej Wkońcu porusza 
stosunki partyjne we Lwowie, gdzie rrzprzed no 
marek partyjnych 293, a w Wiedniu 2831 Zaleca 
regulerne płacenie p. datiu partyjnego. Skoro bę 
dzie on większy, więcej też zdziała egsekutywa i 
my żądać cd niej będaiemy znaczniejszych wyni- 
ków pracy. (Oklaski). ły" 

I tylko dzięki tej naszej pracy, przebyliśwy 
drugi okres ciężki i trudny. Rok 1913 za:na. 
czył się, jako rok klęski, dla nas i da całego 
kraju. Tysiące towarzyszów uzbrojono, tysiące 
wyem growało. Dlztego w pracy organizacyjnej 
widać spadek. A za wyraz jej uważa mówca 
ilość odbytych poufnych zebrsń, zmiany w ko. 
mitetach miejscowych i — co jest wskaźni. 
kiem — uiszczanie wkładek partyjnych Przy 
rost członków w tym roka klęski — mały na. 
pływ pcdatku partyjnego — mały. OFpanizzcye 
słabe u„adły, nie wytrzywując kryzysu. W nie 
których miejscach zaprzestano pracy na polu 
politycznem. Osłabła sprętystość organizowania 
nawet po wyjrśnieniu się rytnacyi. Czy to co 
fanie się wstecz? Ne! Dopiero od lat kilku 
prowadzimy pracę organizacyjną Gdyby istniała 
dawnej, dłużej, gdyby nieogranirzano się na 
zwoływaniu wielkich zgromadzeń, gdyby nie 
oczekiwano w mizstach mniejszych przybycia 
posłów, lub przynejmniej refereutów na z+bra 
nia, ale — gdyby srerzyła się jaż wówczas 
agitacya jedaostki, gdyby można było agitować 
od człowieka do człowieka, gdyby kontrolowa- 
no przynależność partyjną iłością zapłaconych 
marek partyjnych — kryzys dotknąłby nas o 
jedaą dziesiątą słabiej ! 

Obecnie nastąpić winna konsolidacya w na 
szych organizacyach lokalnych. Przed nami — 
szara praca, szary chisb, czuwanie nad organi- 
zowzniem się, nad xolportażą pism i broszur 
partyjnych, mad ściąganiem podatku partyjnego. 
Jest rzecz niesłychana, by miejsocwości, posia- 
dające setki zorganizowanych towarzyszów, po- 
bierały kilka egzemplarzy naszego piema par- 
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zamiast śrogiczo masia deser. lub kuchennego, lepsze, zdro- $ 
wase, pożywniejsze, wydatniejsze I prawie o połowę tańsze 0% 


Unikum-Margarynę È 
Węzęśnie do nabycia lub wprost sprowadzić można (R 


Vereinigte Margarine- u. Butterfabriken $ 
Wiem, XVI., Diefenbachgasse 59. 
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RZĄDOWO UPRAWNIONA 
Fabryka wód mineralnych sztu- 
cznych I specyalnych leczniczych 


pod firmą 


K. RZĄGA i GHMURSKI 


w Krakowie, ulica św. Gertrudy 4 


wyrabia ped kontrelą komisyi przemysłowej Towarz. 
Lek. krak. polecone Wody mineralne odpowiadają- 
przez toż Towarz. i : ce składem 
chemicznym wodor: Bilińskiej, GłoshOblerskiej, Sel- 
terskiei, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, 
tudzież specysine lssznicze jak: litewą, bremową, jodo- 
wą, telasistą, kwaśną, oraz wedy mineralne nermaine 
z przepisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa 
W aptekach | drogueryach. — Cenniki na żądanie franke. 


Handiuijących masłem 


proszę zwrócić się do mnie 


o duńskie masło deserowe 


Oferty udzielam tylko odsprzedawcom. Najmniesza i 


przesyłka 30 kg. 


Agencya handlowa Ignacy Spira 


w Krakowie, ul. Dietłowska 113. N. Telef. 1181. 


Dawniej ruch panował żywszy; przynajmniej 
podczas zgromadzeń sprzedawano większą ilość 
gazet naszych i broszur. Obowiązkiem przeto 
jest wzbudzić wśród robotników konieczność, 
potrzebę czytania. Wszak dzłesiątki tysięcy ksią 
żek leżą w zapasie! Prawda, że w okresie spra 
wozdawczym dużo zdziałano dla oświaty; cho 
dzi nam jednak o wykształcenie polityczne, spo 
łeczne. Skero masy uświadomione politycznia i 
klasowo wezmą idzę naszą głęboko do serca 
ekoro rozkochają się w niej — wtedy sami się 
ku nam garnąć będą, wtedy żadne przesilenie 
nie osłabi szeregów socyalistycznych, nie opóźni 
rozwoju partyi | 


NADESŁANE. 


Zapamiętać sobie: 


. Emulsya Scotta jest jedyną sp svbem Scotta przy- 
rządzocą blisuo 40 letaie powodzenie za s;bą mającą 
anulsyą tranową 

2. Tranową emulsyę Scotta wyrabia się wyłącznie 
z nzjlepszego t'anu miętu:ów, parą przerabianego, i z 
innych również tyko najlegszych surowych materya- 
łów. Ma ona przeto zawsze jednaką dobroć i ssute 
czność. 

3 Tramowa emulsya Scotta jest smacznym, ła- 
twym do strawienia, apetyt poprawiającym środkiem 
wzmacniającym za ówao dla dorosłych, jak i dia dz eri 

4. Emuisya Scotta, dzięki soosobowi Scott", za dobry 
Lbznaoemu, nie psuje się i ma tę samą skuteczaość w 
lecie, co i w z'mie. 

Ale musi to być tylko emulsya 
Scota, a nie inna. 

Cena oryginalnej fłaszki 2 K 60 h. Do na- 
bycia we wszystkich aptekach. Po nadesła: 
niu 50 h w znaczkach pocztowych do S«ott 
& Bowne, G. m. b. H, Wien V 1.. z powoła- 
niem się na niniejszy dzieamik przoxyła sę 
jednorazowo próbkę dla skosztowania przez 
jedną z aptek. 


M 


Biuro podróży OS 


| tyjnego, o broszurach partyjavch, o książkach, | 
mamy na składzie, zopełaie zspominając 


WIECIM ` 


Bozmaltości. 


Tanie mięso... w miastach pruskich. Jak wiado- 
mo, magistrat missta Berlina otrepmał pozwolenie 
na przywóz mięsa z Rouyi do 1 kwietnia 1914 r., 
oprócz tego megistrat Królewca wyjednał sobie to 
samo pozwolenie ne czas do końca bieżącego roku, 
a obecnie magistrat Frankfurtu nad Menem nawią 
zał rokowania z przedstawicielami rosyjskiego mi- 
nisteretwa handlu i przemysłu w Niemezech o do- 
stawę pewnej stałej co dzień ilości mięsa. Tak więc 
wywóz mięsa do Prus zwiększa się stale. Miasta 
pruskie korzystają przytem nietylko x mięsa, po- 
chodząsego s Rowyi i Królectwa lecz cgiądają się 
i za tańszym j»szcye produstom bałkańskim. Ko- 
misyoner magistratu berlińskiego, czyniący zakupy 
mięsa z państwa rosyjsziego. oświadczył, ża ceny 
wieprzowiny w Warszawie podoiosły się wobec 
czego niema możności dostarczania do Berlina 
mięsa z Królestwa Polaziego. Komisycner zawarł 
aktad w Belgradzie o zakupy wieprzowiny sarb- 
akiej, której już do Berlina przyszło 3 wagony. 

Sprawa Bisplnga. W ubiegłym tygodniu zwrócone 
zostały do ryk władz sądowych wysłane do eks. 
pertyzy znaleziona w mieszkania ordynata Bispin- 
ga waksle z podpisem Wladyslawa ks. Drzekiego- 
Labeckiego. Jak wiadomo, dokonano dwukrotnie 
azsportyzy: pierwsza orzekłe, Że podpis ks. Dru- 
ckiego Lubackiego jest alałszowany na 7 wekslach, 
droga n:tomiast stwierdzila, że na 6 wekslach są 
»fałszowane podpiey. W związsu z tem Oraecze- 
niem udali się do więzienia śledczego prokurator 
Herszelman oraz członek sądu Bezmieuow i przez 
dwie godziny badali oskarżonego. Na żądanie peł 
aomocnika uwięzionego władze sądowe zezwolily 
na dokonanie kontressyertyzy wekuli przez eks- 
perta Zacharina. który bawi w Warszawie, wezwa- 
ay do procesu Rsnikiera. Obecnie władze sądowe 
czekają na odpowiedź władz francuskich w uprawie 
listów, nadcyłacych do Nizzy „poste-restante* na 
imię ordynata Bispinga. 


Áa 


BILETY 


OKRĘTOWE 
AMERYKI 


ta ZOFIA 
BIESIAD ECKA 


= NC. 
Fabryczny skład 

amerykańskich urządzeń 

biurowych 


Jerry i Ska 


Filia w Krakowie 


Floryańska 28 1.p. 


Telefon Nr. 1416. 


i Wypadaniu włosów 


M" Pa uka, bez dvmie- 

szek, prawdziwy. 5 klg. 
koron %50 tranko z opskowa- 
niem. Doskonałe miody do pi- 


i TAI TE 
Z powodu zmianyi odnowie la , 


naszego lokalu sprzedaży hur: | Grzy by SUSZONE 
eni! 


łownej jesteśmy zmuszeni 
tegoroczne 


słomkowe kapelusze marynar- 
skie dla chłopców, kapelusze jasnych 1 kg. B50, ciemnych | cia, domowego wyrobu w be- 
4:—, przy odbiorze | czkach: po 80 hal, 1 Ki 1:20 


męskie tamie w większych |1 kg K 
partyach sprzedać. 5 kg. opłacie, wysyła za za- | za litr loco Zbaraż. Za czysty 
liezką > Chaloupka, Svetec, | i prawdziwy gwarantuje i wy- 
Czechy. syła Eugeniusz Biliński, Zbaraż 


zapobiega, porost wzmacnia, 
łupież usuwa całkiem pewnie 
i skutecznie jedynie 


„5 Z UM“ 


Wszędzie do nabycia po 25 b. 
Sprzedawany po niż zej cenie 
jest nieprawdziwy. 


|| DO N 
Yisa pszczelny podgwa-| WE 3 borny miód desero- 
rancyą naturalny podolski wy, kuracyjny rarytas z 
aty, deserowy | kuracyjny.j własnej pasieki, b kg. K 860. 
aszanka 5 kg. K 780, naj-|Miód patoka .. 5 kg. K 8:20. 
zedniejszy lipcowy K 8— | Masto stołowe, codzień świeże 
gysyła za zaliczka Szymon |5 kg. paczka K 12—, wysyła za 
hga, Husiatyn 10. 


Brüder Obarwaider, Wiedeń, VI., 


zaliczką J. Farba, Podhajce 79. Marlahliferstrasse 61, Mezzanin. 


EPO A 
Ważne dla pijących piwo! Ważne dla pijących na l jes GAT O 


Jednorazowa próba przekona każdego 


Piwo Limanowskie | į 


est najlepsze i nalzdrowsze. (IL 


Bank austryacko-węgierski. 


Przy losowaniu odbytem dnia 4 grudnia 1913r. 
wylosowano: 
4,77% na guldeny opiewających listów zastawnych, 

umarzalnych w 50 latach, K 1,302.000, 
4+ na korony opiewających listów zastawnych, 
umarzalnych w 50 latach, K 626.000. 

Wyłosowane dnia 4 grudnia 1913 r. listy za- 
stawne wypłacane będą począwszy od 1 kwietnia 
1914 r. w kasie hipoteczno-kredytowej banku 
austryacko - węgierskiego we Wiedniu i we 
wszystkich zakładach banku. 
-Spis numerów listów zastawnych, wyciągnię- 
tych dnia 4 grudnia b. r., jakoteż niepodniesio- 
nych jeszcze z poprzednich ciągnień 4'7*** listów 
zastawnych, wydają na żądanie wymieniona kasa 
i wszystkie zakłady banku bezpłatnie. 

Odsetkowanie wylosowanych listów zastaw- 
nych ustaje z terminem kuponu, który po od- 
nośnem losowaniu bezpośrednio następuje, 
przeto względem listów zastawnych wylosowa- 
nych dnia 4 grudnia b. r. z dniem 1 kwietnia 
1914 r. 


Wiedeń, dnia 4 grudnia 1913. 
BANK AUSTRYAGKO-WĘGIERSKI. 


Popovics 
gubernator, 


Wiesenburg Pranger 
generalny radca. generalny sekretarz. 


Z dobrego © 


SINGER Co, Tow. Akc. maszyn do szycia 


LWÓW: ul. Halicka 1, (Gródecka 55 i Łyczakowska 22. 


Stryj, ul. Sobieskiego 8. Samba, ul. Kopernika 5. Rzeszów, Trzeciego Maja 5. 
Jarusław, ul. Grunwaldzka 19. Przemyśl, ul. Mickiewicza 4. 


GUMOWE Tys 
z Panów i Pań 
prawdziwe francuskie dla "DAD GZ I-szej jakości praw. 
chron. marka ochronna „KOŁONI 4% jako najlepsza do- 
tychczas znana marka. 3 szt. K. 1°10, 6 szt. K. 1:90, 12 szt. 
K. 8:60 z dołączeniem 42 str. zawierał lącej broszury z ilustra- 
cyami, wysyła nieznacznie, bez podaw ania firmy i zawartości, 
dyskretnie, za zaliczką, albo poprzed: iiem nadesłaniem nale- 
żytości w markach pocztowych jedyna firma tego rodzaju 


1. Kukla, Praga, Perilewa Nr. 33. 
ilustr. abszarny polski cennik z wyjaśnieniami i fotog raf. w kaparola darmo I eplatala. 


(Od naszych Pań 
zależy 


tylko, aby przemysł krajowy 
był popierany. Więc prosz 
żądać tylko kapusty kiszone 
krajowej W. Serwackiego, Kra- 
ków, Krowodrza. — Kapusta ta, 
nie ustępuje w niczem tak 
okrzyczanej morawskiej. 


ER | 
Wydawean: lgusoy Onzzyńwił, == Redaktor odpowiedzialny: Lees Mislełsk. 


s BIBUŁKII 


3 SASSOWSKIE 


: TUTKI: 


f HYGIENICZNE 


rade! towarów mię- 

sBzanych z maglą i trafiką, 
dobrze się rentujący, do sprze 
dania, ul. Poselska 20. 


J [Wielepieniędzy| | 


składy serów i masła Braci Rolni- 


zaoszczędza każdy, odwiedzający | 


ckich, Kraków, ulica Wielopola 7/N. 
Należy żądać cennika darmo i opł. 


R 


pra 
PERŁA ADRYATYKU 


Jest przewybornem winem doserowem 


Perła Adryatyku 


polecaną bywa jako wino wzmacniające i 
chętniej używaną, aniżeli inne wina stołowe 


Perła Adryatyku 


jest najlepszą marką dalmatyńskiego, czer- 

wonego wina deserowego, a ponieważ nie 

jest ona droższą od innych podobnie na 

zywanych win deserowych, przeto należy 

bacznie uważać na nazwę i markę 
ochronną „Merkur* 


Perła Adryatyku 


podlega stałej kontroli Zakładu rozpo- 

znawczego Gremium Aptekarzy we Wie- 

dniu 1X., gdzie każdy może polecić bez- 
płatnie zbadanie jej prawdziwości 


Perła Adryatyku 


Jest de nabycia tylko w oryginalnych 

flaszkach w lepszych handiach doll- 

katesów | win, oraz w restauracyach 
| drogueryach 

== Hurtowna sprzedaż ZZ 


W. BERGEL o. k. dostawca nadworny 


Miedeń XiX/L. 


c= 
fbraktyczry poradali 
a ola właścicieli realnośi 
w miastach. Tea w wielu i ról 
nych wypadkach prawdziwi 
nieoreniony doradca, kosztuj 
za 1 egzemplarz z przesyłki 
koron 220. Do nabycia tylk 
w Raz „Mieszczan 
na“ w Nowym Sączu. 


Najlepszą w kraju 


Dachówkę 


z gliny odmulonej 


Gegłę dętą 


sklepieniową jakoteż 


Płyty granitowe 


80/% najlepszy materyał na cho- 
dniki, podwórza, korytarze etc. 
po K 6 i K 4 za mê, 


KRAWĘŻNIKI granitowe poļL. 140301013 


K 6 za 1 m. b. dostarcza 
FABRYKA KAMIENIA Dgtoszenie Ilcytacyl. 
Celem oddania w przed 


SZTUCZNEGO I DACHÓ- 
: WEK WE LWOWIE :: siębiorstwo budowy ka 
nałów miejskich : 


Zamówienia przyjmuje 

Biuro Centralne| 1. w ul. Stolarskiej 

Fabryki w gmachu Banku Hi-| 2. w ul. Filipa, Krzywí 
i Krótkiej, 


potecznego. Nr. telefonu 396. 

odbędzie się w Budownic 
twie miejskiem, Oddział E 
rozprawa zapomocą ofer 
pisemnych w dniu 20 gru 
dnia 1913 r., o godz. 1 
w południe. Wadyum wy 
nosi 56 od sumy ofero 


pS 
m 1iÓD pszczelny patoki 

deserowy kuracyjny ri 
rytas w 5 kg. blaszankaci J 
H 775 wysyła I. Brandes, Ht 
siatyn 18. 


[aa] 
KREM WSCHODNICH 


PIEKNOŚCI 


«aakomity środek na piegi, pla 
my na twarzy, wszelkie wyrzut 
skórne i pryszcze. Wygładza 

wydelikaca twarz do tego sh wanej. 

pmia, że nadaje skórze młodo» Plany, kosztorysy i w8 


świeżość. — Gena słefka 1 ke |runki można przegląda 
DOOCOO©OOCCC |w rzeczonem Biurze w gó 
MYDŁO wschodnich |dzinach urzędowych 
piękności. gdzie też wydawane będ 

Sa io FEE druki ofertowe. — Oferty 
10 do użycia wraz z kremem | niesione po terminie lu! 
Cena 1 terena. nie ułożone według wzori 


A nie będą uwzględnionć 
A p T E K Magistrat stol. król, m. Krakowi 
20D „ZŁOTYM JELENIEM: | kraków, dnia 4 grudnia 1913 ! 

we Lwowie, Rynek 18. Prezydent miasta! 
"srefta passtewa sażznni. Dr. Leo, m. f 


Drukarnia Ludewa w Krakowie, ul. Dunajewskiego 5 (Telefon 1310) , 


